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o ile rząd przyjmie warunki  kapi ta l i s tów  amerykańskich .

Z A W I A D O M I E N I E .
i i i  Niniejszem zawiadamiamy Sz. Publiczność m. Będzina i okolicy,
m! iż z  dniem 12 b. m., t. j. w sobotę rozpoczyna koncertować

T R I O  M U Z Y C Z N E
p .  K A Z I M I E R Z A  H O L O H K S A

3 i Kuchnia smaczna! Bufet obficie zaopatrzony uz zasaski oraz trunki krojowe i zagraniczne.
' Z  p o w a ż a n ie m

Restauracja „C R l S T A L“
w  B ędzinie, M a ł a c h o w s k i e g o  14, te l. 2  60 . j n

p o s ła  G łą b iń sk ieg o , p o se ł  
K ro n ig ' (Z je d n o c z e n ie  N ie ­
m ie c k ie )  w y p o w ie d z ia ł s ię  
p iz e c iw  w sze lk im  zm ia n o m  
ord yn acji w y b o rczej. N a ­
stę p n ie  p o se ł N ie d z ia łk o w ­
ski w  im ien iu  ca łej le w ic y  
zg ło s ił w n io sek  \  form alny o  
o d ro czen ie  p o s ie d z en ia , p o ­
n ie w a ż  w n io sek  p .  G łąbin - 
sk ieg o , o b a la ją c  za sa d ę  pro­
p orcjon a ln ośc i, jest sp rzecz­
n y  z K onstytu cją . W n io sek  
ten  u p a d ł p o cze m  c a ła  le ­
w ica  w raz z m n iejszo śc ia m i  
n a ro d o w em i o p u śc iła  p o s ie ­
d zen ie , u d a ją c  s ię  do  m ar­
sza łk a  sejm u  po in etrw en cję . 
W  cią g u  d a lszy ch  obrad  u- 
sta lo n o  zm ia n ę  ordynacji 
w y b o rczej, o zn a cza ją c  lic z ­
b ę p o s łó w  w  p rzy sz ło śc i na  
3 0 0 . N a stęp n e  p o s ie d z en ie  
p rzew o d n iczą cy , p o  p orozu ­
m ien iu  s ię  z  m arsza łk iem , 
n a zn a czy ł na w torek .

n  G E N E W A , 11. 3 (P .A .T .)
R ad a  ligi n a ro d ó w  p o sta n o ­
w iła  na d z is ie jszem  p o s ie ­
d zen iu  z w o ła ć  na  d z ień  4  
1 sto p a d a  br. d o  G e n e w y  d y ­
p lo m a ty cz n ą  k o n f e r e n c j ę  
p rze d sta w ic ie li p a ń stw  b ę-

ja laflj lisi lodów
d ą cy ch  cz ło n k a m i L igi, jak  
rów n ież  in n y ch  k rajów  ce  
lem  o p ra co w a n ia  m ięd zy n a  
rod ow ej k o n w en cji d o ty  
czą cej zn ies ien ia  za k a zó w  
o g ra n iczeń  w y w o z o w y c h  i 
p rzy w o zo w y ch .

Gdańsk nie może istnieć gospodarczo  
bez opieki Polski.

WARSZAWA, 11.3. Do­
wiadujemy się, że stars rc- 
kowań o wielką pożyczkę 
emerykańską jest w chwili 
obecnej następujący: Pol­
ska może uzyskać pożyczkę 
stabilizacyjną amerykańską 
w wysokości 50 miljonów 
dolarów i pożyczkę inwe­
stycyjną gospodarczą w wy­
sokości dotychczas nieo­
kreślonej, lecz stanowczo  
przekraczającej sumę 50 
miljonów dolarów. Kapita­
liści amerykańscy sformu­
łowali już sw e werunki któ­
re zostały zakomunikowa­

ne rządowi polskiemu. W 
razie przyjęcia tych warun 
ków przez rząd nic nie stoi 
na przeszkodzie do podpi­
sania umowy pożyczkowej. 
Oczywiście, że grupa am e­
rykańska czeka tylko na 
odpowiedź rządu polskiego, 
natomiast sam  rząd uza­
leżnia podpisanie umowy 
od uchwały sejmu i senatu. 
Komitet ekonomiczny rady 
ministrów zajmie się spra­
wą pozyczki przed przedło­
żeniem go opinji rzeczo­
znawców.

G D A Ń SK . 11.3 Senat  gdań  
ski przedłożył se jm ow i budżet  
w o ln e g o  miasta G dańska  na 
rok 1927 który w ykazuje  cały  
szereg  c iekaw ych  cyfr. Z z e s ta ­
w ien ia  b u d ż e to w e g o  w ynika,  
że  g łów n ą  p od p orą  gospodark i  
f in an sow ej G dańska  są  d o ­
chody z polsk ich  ceł. Z e s ta w ie ­
nie budżetu w ykazuje  n a d ­
w y ż k ę  d o c h o d ó w  celnych w  
w y so k o śc i  37.342.240 gu ld en ów .

Przez u stęp stw o  p o lsk ie  w o  
bec G dańska  w  u m o w ie  
w rześn iow ej G dańsk  zam ias  
d otych czasow ych  11,400 000 gul 
d en k w  otrzyma 14,000.000 gul 
d en ów . N iem al w szy s tk ie  dzia  
ły b u dżetu  dają deficyt G d ań sk  
chcąc obniżyć  deficyt budżeto  
w a ma przedłożyć  n o w ą  usta  
w ę  o zasiłkach  bezrobotnych,  
któraby była o szczędn iejszą  
od dotychczasow ej.

Robotnik polski zarabia najmniej w Europie
W A R S Z A W A ,  11.3. (A W ) .

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  op injo- 
d a w c 7 ej p r a c y  p o s e ł  Z ie m ię c -  
ki z ło ży ł  r z ą d o w i  m e m o r ja ł  
w  s p ra w ie  u p o s a ż e n ia  k la sy  
r o b o tn ic z e j  w  P o ls c e .  W  m e-

m o r ja le  ty m  p o s e ł  Z ie m ię c k i  
d o w o d z i ,  że  ro b o tn ik  p o lsk i  z a ­
r a b ia  n a jm n ie j  w  E u ro p ie  za  
w y ją tk ie m  m a ło  u p rz e m y s ło ­
w io n e j  Es ton ji .

Echu trzęsienia ziemi »  Japonii.
atrtd serdecznych  przeleci...

Rewizja granic Polski.
P A R Y Ż ,  11.3. „M a tin "  w

d z is ie jszy ch  in fo rm a c ja c h  z G e ­
n e w y  o ś w ia d c z a ,  że  s p r a w a  
p o l s k a  s ta n ie  się osią  p e r t r a -  
k ta c y j  o b e c n e j  sesji  i że  j e d ­
n y m  z g łó w n y c h  z a d a ń  C h a m ­
b e r la in a  i B r ia n d a  b ę d z ie  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  p o r o z u m ie n ia  p o l ­
sk o  - n iem ieck ieg o .

„ ln fo rm a t io n “ d z is ie jsza ,  z a ­
z n a c z a ją c ,  że  je s t  in s p i ro w a n a  
z G e n e w y ,  p isze ,  że  g d y  P o l ­
sk a  i N ie m c y  u s ta lą  s to su n k i  
b a rd z ie j  s e rd e c z n e ,  b ę d ą  m o g ły

t r a k to w a ć  m ię d z y  so  ą  o z a ­
g a d n ie n ia c h  n a tu ry  n ie z m ie rn ie  
d raż l iw e j ,  ja k  p e w n e  m a łe  p o ­
p r a w k i  g ra n ic z n e .  J e d n o c z e ś n ie  
w  „ E c h o  d e  P a r i s "  u k a z u je  
s ię n ie fo r tu n n y  a r ty k u ł  w s t ę p ­
ny, d a ją c y  w y ia z  p rz e s a d n y m  
o b a w o m  p e w n y c h  sf r po lsk ich .  
P is z ą c  z n a c isk ie m  d w u k ro tn ie  
o n ie s ta ło śc i  u s t ro ju  p o l i ty cz ­
n e g o  P o lsk i ,  a r ty k u ł  k o n k lu d u ­
je, że  W is ły  m o ż n a  b ro n ić  j e ­
d y n ie  n a d  R e n e m .

Zatarg w s p w ic  Mmmtrupów i t lm s l i i i l  złagodzony.
W IL N O , i 1.3. ( A W .)  G łó w ­

n y  z a ta rg  w  sp ra w ie do s ta r -
K o ło  m e d y k ó w  c h rz e ś c ja n  u 
c h w a li ło  d o p u ś c ić  s tu d e n tó w

czen ia  t r u p ó w  ż y d o w sk ic h  d o  ż y d ó w  d o  ćw ic z e ń  w p r o s e k t o -  
p ro s e k to r ju m  u n iw e rs y te tu  w i-  r ju m  z tern , iż s p r a w ę  ro s trzyg -  
le ń sk ie g o  u le g ł  z ła g o d z e n iu ,  n ie  s e n a t  u n iw e rsy te c k i .

I i t l i i i i i  t i i l i i i  l l i i t l l i i l l i i j .
W A R S Z A W A ,  1 1 .3  A  W . se jm o w ej k om isji k on stytu -  

N a d z is ie jszem  p o sie d z en iu  cyjnej p o d  p rzew o d n ic tw em

Liuba M o t a j t l i  miasta.
W A R S Z A W A ,  I I . 3. (A.*W.)

W  o s ta tn im  ty g o d n iu  l iczba  
b e z r o b o tn y o h  w  p a ń s w ie  z n a c z ­
n ie  się  p o w ię k s z y ła .  I lość  b e z ­
r o b o tn y c h  z w ię k s z y ła  się o 
14.500. ___________

Sprawa piyuli dla Gdańska.
G E N E W A ,  11,3. ( P A T , )  R a-

d a  ligi n a r o d ó w  p rz y ję ła  jed- 
n o m y ś ln ie  s p ra w o z d a n ie  
d e rw e ld e g o  w  s p ra w ie  sy tu ac j i  
f in a n so w e j  w. m . G d a ń s k a ,  
o ra z  w  sp ra w ie  p o ż y c z k i  ; la 
G d a ń s k a  w  su m ie  40 m il jo n ó w  
g u ld e n ó w  p o d  au sp ic ja m i  ligi 
n a ro d ó w .  Z a w a r t a  w  te j  s p r a ­
w ie  u m o w a  m u s i  b y ć  ra ty f ik o ­
w a n ą  p rz e z  c ia ła  p r a w o d a w ­
cze  w. m . G d a ń s k a  i p rz e z  
se jm  po lsk i .

LONDYN 11.3. (A. W.). 
Wbrew pogłoskom o nie­
bywałej liczbie zabitych i 
rannych podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi, których 
cyfra wraz z pozbawionymi 
dachu nad głową miała 
sięgać 70.000, urzędowo 
donoszą, że liczby zabitych

wynosi 2 4 5 8  osób, ran­
nych 4.107. Pozatem nie 
odnaleziono dotąd 88 osób. 
6000 domów wskutek trzę­
sienia ziemi i pożarów zo­
stało zupełnie zniszczo­
nych, a 2000 silnie uszko­
dzonych.

Rokowania w sprawie wzięcia udziału 
Sowdepji w konferencji rozbrojeniowej.
L O N D Y N , 1 1 3  P A T .  D z ie n ­

n ik i  d o n o s z ą  z G e n e w y ,  że  
C ham berla in ,^  B riand , S tre se -  
m a n  i Z a le s k i  o d b y l i  p o u fn e  
ro k o w a n ia ,  c e le m  sk ło n ie n ia

rz ą d u  s o w ie c k ie g o  d o  w z ię c ia  
u d z ia łu  w k o n fe re n c j i  r o z b ro ­
jen io w e j ,  k tó r a  m a  się  o d b y ć  
n a  jes ien i.

D t e i i e  i w  nkiit i ia  na fi.
B E R L IN , 11.3 ( P A T . ) .  K o ­

respondent g e n ew sk i  dziennika  
„Der T ag“ d on os i ,  że  wczoraj  
późnym  w ieczorem  podi-om isja  
trzech d esy g n o w a n a  przez rząd  
do sp raw y szk o ln ic tw a  n ie ­
m ieckiego  na G órnym  Ś ląsku  
u k oń czy ła  s w e  prace nad sp ra ­
w ozdaniem , w  którem zaleca

odroczen ie  rozstrzygnięcia sp ra ­
w y  przez radę ligi do sesji  
czerw cow ej dla w ysłan ia  w  
m iędzyczasie  na G órny Ś ląsk  
p ed agoga  szw ajcarsk iego , k tó ­
ryby zaiał s ię  zbadaniem  s t o ­
su n k ó w  panuiących w  tam tej­
szym  szkoln ictw ie .
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Strajk włókienniczy
w Polsce.

przemysłu włókienniczego 
z Łodzi. Konferencja m ia­
ła charakter wyłącznie in ­
formacyjny. Wobec roz­
miarów, jakie strajk w 
przemyśle włókienniczym  
przybrał, minister przemys 
łu i handlu inż. Kwiat-

S tra jk u je  o g ó łem  130,000 ro b o tn ik ó w . — P rodukcja  
p rzed  sez o n em  z a m a rła . — N ieu stęp liw o ść  przem ys* 
łow ców  n a ra ż a  ich na  s t r a s z n e  s tra ty . -  In te rw encja . # kowski pragnie być jaknajdo - 

P rzem y sło w có w  w ezw an o  d o  W arszaw y. kładniej o całym zatargu
Łódź 11 marca, wiciele związków wyrazili poinformowany. Konferen-

W dniu wczorajszym  
strajk ostatecznie objął 
wszystkie fabryki w Łodzi. 
Porzuciło pracę 80 tysięcy 
robotników. Do strajku 
przystąpili również tłum ­
nie robotnicy innych oś 
rodków przemysłowych, 
tak, że obecnie strajkuje 
w całym kraju okołu 130 
tys. robotników.

Na skutek wydanych 
przez łódzką komisję straj­
kową poleceń, przeprowa­
dziła komisja strajkowa w 
Ozorkowie akcję w kie­
runku unieruchomienia fa­
bryk włókienniczych. Schle- 
sserowska fabryka zosta­
ła zatrzymana. Unierucho­
miono również szereg far- 
biarni i .przędzami.

Wczoraj wieczorem od­
było się wspólne zebranie 
komisji strajkowej z udzia 
łem  przedstawicieli maj­
strów i pracowników biuro­
wych, którzy zadeklarowa 
li natychmiastowe przy­
stąpienie do strajku.

Dotąd najbardziej od­
czuwają strajk przem ysłow­
cy wełniani, szczególnie 
przem ysł średni. Wynika 
to z tego, że w handlu 
tkaninami sytuacja w cią­
gu ostatnich tygodni roz­
wijała się niezwykle po­
myślnie. Zapotrzebowanie 
na towary letnie było tak 
wielkie, że z chwilą wybu­
chu strajku składy były o- 
gołocone zupełnie z tow a­
rów, obecnie zaś wobec 
braku .tkanin, ruch w tej 
gałęzi przemysłu zupełnie 
zamarł. Kupcy, którzy 
przybyli z prowincji po za­
kup towaru, wyjechali.

Według opinji przemys­
łow ców  przeciąganie się 
stajku może zniszczyć 
doskonale rozwijający się 
sezon letni, zwłaszcza w 
przemyśle wielkim, przy- 
czem obecnie zachodzą 
poważne obawy o konjun- 
który w okresie przedświą­
tecznym. W związku z tern 
kupcy z prowincji pow­
strzymują się zupełnie ze 
sprzedażą swoich towarów. 
Również i w dziale prze­
m ysłu, produkującym przę­
dzę bawełnianą i wełnia­
ną panuje z powodu stf-aj 
ku zupełny zastój. Widzew­
ska Manufaktura nie po 
siada zapasów przędzy, 
gdyż wszysko wyprzedała 
jeszcze przed strajkiem.

Po odbyciu konferencji 
z przedstawicielami związ 
ków zawodowych, inspek 
tor pracy zwrócił się tele­
fonicznie do ministra pra­
cy, zdając mu dokładne 
informacje o przebiegu 
strajku. Inspektor zdawał 
również sprawę o konfe­
rencji, na której przedsta-

zasadniczą zgodę na e- 
wentualną interwencją 
rządu.

Jednocześnie pojechała 
do Warszawy na zaprosze­
nie ministra przemysłu i 
handlu delegacja związku 
przemysłowców. Na kon­
ferencji tej ma być wy­
sondowana opinja prze­
m ysłowców w celu stw o­
rzenia wspólnej platformy 
w rokowaniach.

Dziś w południe w mi- 
nisterjum przemysłu i han­
dlu rozpoczęła się konfe­
rencja z przedstawicielami

cja ta jest prawdopodob 
nie wstępem do innych 
podobnych konferencji.

Rzecz prosta, ministe- 
rjum przemysłu i handlu 
zajmuje narazie w zatargu 
między robotnikami prze­
mysłu włókienniczego a 
przemysłowcami stanow is­
ko ściśle neutralne, gdyż 
do pośredniczenia między 
obiema stronami i do e- 
wentualnej interwencji w 
strajku powołane jest prze 
dewszystkiem ministerjum  
pracy i opieki społecznej.

W  zw iązku z o s ta teczn em  
uzgodnien iem  pog ląd ó w  m inis­
te rjum  p racy  i opieki sp o łecz ­
nej z m in is te r jum  spraw  w e­
w n ę trzn y ch ,  rad a  p raw nicza  
p rzys tępu je  do  ob rad  n ad  p ro ­
jek tem  ro zp o rząd zen ia  p rezy ­
d en ta  Rzeczypospolite j o za p o ­
b ieganiu  i zw alczaniu  chorób  
za w o d o w y ch .

R o zp o rząd zen ie  to w n a jw a ż ­
n ie jszych p u n k ta c h  przew iduje: 
u s ta lan ie  w ykazów  chorób  z a ­
w odow ych , w y d an ie  p rzep isów  
san ita rno-h ig ien icznych  ce lem  
zapob iegan ia  cho robom  za w o ­
dow ym  i ich zwalczaniu , w y ­
d aw an ie  zakazów  używ an ia  przy 
p racy  p e w n y c h  szkod liw ych  
su row ców , m ater ja łów , p ro d u k ­
tów , narzędz i  lub  m aszyn , s to ­
so w an ia  szkodliw ych m e to d  
p racy ,  p o n ad to  obow iązek  zg ła ­
szania cho rób  zaw o d o w y ch  
p rzez  lekarza  i obow iązek  in 
sp ek to ró w  pracy  oraz lekarzy 
pow ia tow ych  do zach o w an ia  
w ścisłej ta jem nicy  wszelk ich  
danych ,  zw iązanych  z in te re ­
sem  i ruchem  d anego  p rz e d ­
siębiorstw a, a w szczególności

Ciskane oftzyty o
W  dniu  5 b. m. w lokalu  

P. Z . Z . P. P. i H. oddzia łu  
w D ąbrow ie  G órn icze j przy ul. 
S ienkiew icza Nr. 8 zo s ta ł  w y­
g łoszony  przez  p. prof. Stefa­
na P io trow sk iego  p ierw szy  o d ­
czyt z serji, p o d  p ro tek to ra tem  
m ie jscow ego  ko ła  ligi obrony  
m orsk iej i rzecznej. P re legen t  
p rzed s taw ił  z p o m o cą  w y k re ­
sów  i fotografij najbardzie j  
ch a rak te ry s ty czn e  części n a ­
szego w y b rzeża  z jego  cieka- 
w em i i m alow niczem i formami. 
N astęp ie  p rzech o d ząc  do o m ó ­
w ien ia  znanych  zresz tą  ogólnie 
korzyści, w ynika jących  z d o ­
b reg o  za g o sp o d aro w a n ia  się 
p ań s tw a  n a  w ybrzeżu , zwrócił 
uw ag ę  s łuchaczy  na  m om ent 
s to sunkow o  mniej znany. P rz e d ­
s taw ił m ianow icie  d la  p o ró w ­
nania  ze sp o łecz eń s tw em  pol­
akiem w okres ie  tw orzen ia  
w łasne j po tęg i  m orsk ie j p a ń ­
stw o w ie lkobry ty jsk ie  p rzed  
p ow stan iem  i rozw ojem  jego 
w ielkiego znaczen ia  na  m o ­
rzach.

N a po czą tk u  w. XVII A nglja  
nie p o s iad a ła  jeszcze  kolonij 
zam orsk ich . D la p rzy k ład u  
p rzy toczy ł w yznan ie  jednego

z n ielicznych  z ów czesnych  
m arjm arzy  angielskich, u cz es t­
n ika  p rzy p ad k o w eg o  zw ycię­
s tw a n ad  h iszp ań sk ą  W ielką  
A rm a d ą ,  sir W a lte ra  Roleigna:

„M arynarka  ang ie lska  nie 
m oże się ró w n ać  z h o len d e r­
ską. Na w zór s ta roży tnego
m ias ta  P yru  i w ięce j  n o w o ­
czesnej W enecji ,  H o lan d ja  s ta ­
ła  się sk ładem  niezliczonych 
tow arów , k tó rych  se tn a  część 
za ledw o  uży w an a  jest w k ra ­
ju. P rzy b y w ają  do nas  h a n ­
d low ać z 500 i 600 okrę tam i 
co roku , a my w ysyłam y do 
nich za ledw ie  30 o 40. H o ­
lendrzy  h a n d lu ją  ze wszystkie- 
mi m iejscow oscow ościam i F ran ­
cji, a  m y za ledw ie  z 5 lub 6. 
M ają  sami tyle okrętów , co 
w szystk ie  k ró les tw a  chrześcjań- 
skie ra zem  w zięte . Budują co 
roku  tysiąc  s ta tków , a p rz e ­
cież nie m a ją  ani jednego  
d rzew a  w ca ły m  kra ju  i w y­
tw ory  ich nie zape łn i łyby  100 
okrę tów ". (Emil Boutmy).

I ten  w łaśnie k opc iuszek  w o­
b ec  innych, A nglja ,  s taje się 
z biegiem czasu tern, czem  
jest jeszcze o b ecn ie  -  p ie rw szo­
rz ęd n ą  p o tęg ą  m orską.

Nie w ys tarcza ło  więc sam o 
położen ie  wyspiarskie, m usiało  
się d o k o n ać  g łębok ie  w ew ­
nętrzne p rzeo b rażen ie  spo łe ­
czeństw a. T a k ie  p rzeo b raże ­
nie jes t  zaw sze  i w szędzie
możliwe, a w ięc i w Polsce
przy o dpow iedn iem  napięciu  
sił w ew n ę trzn y ch  narodu.

W  zw iązku z u tw orzen iem  
s ta ro s tw a  m orsk iego  p re legen t  
zw rócił uw agę  n a  dzia ła lność  
jed n eg o  z najbardzio j czyn­
nych  p ro p a g a t  w ielk iego im ­
portu  i żyw ego zw iązania  z

m orzem  polskiego sp o łeczeń ­
stwa, gen M. Z aru sk ieg o .  P r e ­
legen t  zn k o ń czy ł  swój odczyt,  
cy tu jąc  z a b aw n ą  b a jk ę  k a ­
szubską.

N as tęp n a  p o g a d a n k a  z za- 
pow iadz ianego  cyklu, p o św ię ­
cona G d ań sk o w i,  a głównie 
po lsk im  zab y tk o m  w tern m ie­
ście, odbędz ie  się dziś w so­
b o tę  dn ia 12 m arca  br.

Dzięki uprzejm ości p. dyr. 
Z ięb y  i uczniów  sem inarjum  
m iejskiego odczyt był ilustro­
w any  przy pom ocy  g loboskopu.

Ubezpieczenia społeczne.

w iadom ości  o u rząd zen iach  
tech n iczn y ch  i sposobach  fa 
brykacji, o k tó rych  dow iedzie li  
się przy sposobności p rz ep ro ­
w ad zan ia  d o ch o d z eń  w z a k ła ­
dach.

C elem  niniejszego ro z p o rz ą ­
dzen ia  jest dan ie  p o d s taw y  do 
w y d aw an ia  ro z p o rzą d 2eń  i o- 
kó ln ików  dla zap o b ieg an ia  i 
zw alczania  chorób  zaw odow ych  
oraz do d o k ład n eg o  za p o zn a ­
nia lekarzy  i inspek to rów  p ra ­
cy z is to tą  i b ezp ieczeństw em  
choroby zaw odow ej.

P ro jek t  ro zp o rząd zen ia  p re ­
zy d en ta  R zeczypospo lite j  o z a ­
pob iegan iu  i zw alczaniu  chorób  
zaw odow ych , oparty  n a  do ­
św iadczen iu  w sp raw ach  higje- 
ny  p racy  Szwarcarji, Anglji, 
Belgji, Francji i Niemiec, w zo ­
ruje się na  zagranicy, lecz za 
s to so w an y  ca łkow icie  do n a ­
szych  w a ru n k ó w  i b raków  u to ­
ru je  d rogę  istotnej hygjenie 
p racy  w fabrykach , w arsz ta tach  
w górnictwie, n a  kolejach, w 
z a k ła d ach  p racy  p ry w a tn y ch  i 
pańs tw ow ych .

W  zw iązku  z zapow iedzią  N a rzecz tej 
rz ąd o w ą  w spraw ie  u reg u lo ­
w ania spraw y ubezp ieczeń  na 
s ta rość  od n iezdolności do 
p racy  pojawiły się w iadom ości,  
iż m a być w niesio y ogó lny  
p ro jek t  reorganizacji system u 
ubezp ieczen iow ego  w drodze  
unifikacji p ew n y ch  działów.

P ro jek t  ten  o p ra co w an y  przez  
m inisterjum  pracy, p rzew idu je  
is tn ien ie  ogólnej instytucji u- 
bezpieczeniow ej,  obe jm ujące j  
u b ezp ieczen ia  na w y p ad ek  ch o ­
roby, od  niezdolności do p ra ­
cy, na w y p a d e k  m acierzyństw a, 
ren ty  dla w dów  i sierot.

S p raw a ubezp ieczeń  spo łecz­
nych  posiada  u n as  znaczenie  
p ierw szorzędne, gdyż d o ty ch ­
czas  m ieliśmy bądź  „pozosta­
łość" po państw ach  zaborczych, 
b ąd ź  w n o szo n e  oddzie ln ie  u- 
s taw y, z k tó rych  k a ż d a  w k o n ­
sekwencji do p ro w ad za ła  do 
p o w s tan ia  now ej instytucji — i 
ap a ra tu  adm inistracy .nego. N o­
wy pro jek t  w nosi p rą d y  refor 
my, zm ierzającej do  oparcia  
całego sys tem u u b ezp ieczen io ­
w ego n a  racjonalnych  p o d s ta ­
wach.

Na teren ie  m ięd zy n a ro d o ­
w ym  sp raw a  unifikacji u b e z ­
p ieczeń  d y sk u to w an a  jest od 
d łuższego  czasu  K onieczność  
rozszerzen ia  zakresu  u b e z p ie ­
czeń, który p o czą tk o w o  o g ra ­
n icza ł s ię  do o d szk o d o w ań  w 
razie w y p a d k u  w fabryce i 
s tw orzen ia  sys tem u obejm ują­
cego ca łoksz ta łt  sp raw  ub ez ­
p ieczen iow ych , p o d y k to w a n a  
w zględam i natu ry  socjalnej, 
pos taw iła  jednocześn ie  p r a w o ­
d aw ców  w obec  trudnośc i n a ­
tu ry  gospodarcze j.  R ozwój u- 
b ez p ie cze ń  musiał p oc iągnąć  
za  so b ą  w y d a tn e  zw iększenie 
o b c iążen ia  św iadczeniam i, bądź 
w ytw órczości,  bąd ź  państw a.

W  poszuk iw an iu  d ró g  zmniej­
szenia  tego  obciążen ia  zw ró­
cono u w a g ę  na możliwość 
u p ro szezen ia  sys tem u  d rogą  
unifikacji ubezp ieczeń ,  co w 
pierw szym  rzędzie  pow oduje  
bardzo  znaczne  obniżenie  się 
kos tów adm inis tracy jnych .

Dalej, wielkie instytucje u- 
bezp ieczen iow e  ro zp o rząd  cały- 
b y  n iew ątp liw ie  rów nież  wiel- 
kiemi kap ita łam i,  którym i m o ­
g łyby  obracać .  W reszc ie  u n i­
fikacja pozw oliłaby  na  uniknię­
cie bez ładu , w ynika jącego  z 
nadm iernego  rozrostu  ilościo­
w ego instytucji ubezp ieczen io ­
wych, k tó rych  zakres  działania  
daje  się n ie jednokro tn ie  z wiel­
k ą  t ru d n o śc ią  rozgraniczyć.

T a k  np. odszkodow an ie  za 
w y p ad ek ,  pow o d u jący  d ługą 
chorobę  i n iezdo lność  do p ra ­
cy — w sp raw ie  tej są  za in te ­
re so w an e  aż trzy różne  insty­
tucje, o ile n iem a unifikacji.

Jeżeli chodzi o p ro jek to w a­
ne system y, to m am y tu o- 
g ro m n ą  różnolitość. S p raw a  u- 
nifikacji jest ty lko pozorn ie  
prosta ,  w rzeczyw istośc i w y­
m ag a  g ru n to w n y ch  badań .

N ajdalej idący  „m aksym ali-  
s tyczni"  re fo rm ato rzy  p ro p o n u ­
ją stw orzenie  ogólnej insty tucji 
ubezp ieczen iow ej,  obejm ujące j 
w szystkich  obyw ate li  pańs tw a .

insty tucji zos ta ­
łyby zlikw idow ane i ubezp ie­
czenia n a  w y p a d ek  choroby 
i od  bezrobocia  i od  w y p a d ­
ków n a  życie i t. d.

Poza ram am i tego  system u 
pozosta łyby  jed y n ie  ub ezp ie ­
czenia takie, jak  od  pożaru , 
n ieurodzaju  itp. W szelk ie  b ez­
pośredn io  do tyczące  osoby oby­
w atela  zos ta łyby  zunifikow ane.

Nie trzeba  chyba  tłom aczyć , 
jak  o lbrzym iego wysiłku trze- 
baby  dla p rz ep ro w a d zen ia  ta ­
kiej reformy. W  dalszym  ciągu 
m am y system y mniej daleko  
idące, og ran iczone  w yłącznie 
do pracow ników . 1 tu różnoli­
tość  jest bardzo  wielka.

Jedni p ro p o n u ją  objęcie 
w szystkich  ubezp ieczeń  w ra ­
my jednej instucji. P rzec iw n i­
cy tego  system u tw ierdzą, iż 
m iędzy poszczególnym i ro d z a ­
jami ubezp ieczeń  za ch o d zą  tak  
znaczne  różnice, iż unifikacja 
tak a  byłaby  niem ożliw a.

W  szczególności w ysuw ana 
jest tu sp raw a  ubezp ieczeń  od 
bezrobocia  i od  w ypadków , 
k tó re  są bardzo  w wielkim 
stopn iu  zależne od w arunków  
p an u  ących  n ie ty lko w dane j  
części kraju, ale n aw et w p o ­
szczegó lnych  za k ła d ach  p rze ­
m ysłow ych.

Z  drugiej s trony  tru d n o  o d ­
m ówić słuszności a rgum en tów  
zw olenn ików  szerokiej unifi­
kacji, iż jes t  rzeczą  obo ję tną ,  
d laczego  robotn ik  traci np. 
zdo lność  do  p r a c y — czy w sku­
tek  bezrobocia , czy choroby, 
czy n iezdolności do p racy  wo- 
góle, w e wszystk ich  tych w y­
p ad k a ch  n iezbędne  jes t  z a p e w ­
nienia mu ś ro d k ó w  do życia, 
do czego w łaśn ie  p o w o łan a  
jes t  instytucja u b ezp ieczeń .

Naogół m o żn a  stwierdzić, iż 
za unifikacją w najszerszym  
te<o s łow a znaczen iu  p rz em a­
w iają  w zgłędy n a tu ry  socjalnej 
i jedyn ie  w tych w a ru n k ach  
system  ubezp ieczeń  m oże  być 
zu p e łn y  i obe jm ow ać  może 
w szelk ie  możliwe w ypadki.

Jeżeli ch o d z i  o s tronę  ek o ­
nom iczną , to  sp raw a  jest b a r ­
dzo skom plikow ana.  P o m im o  
tego, iż d oprow adz iłaby  n ie ­
w ątp liw ie  do  zm iejszenia  kosz­
tów  adm in is tracy jnych , to j e d ­
n a k  p ow ażne  trudnośc i n a s u n ę ­
łaby  sp raw a  p o d s ta w  oblicze­
n iow ych w k ład e k  i św iadczeń . 
R óżnica „ryzyka“ , jak a  zacho­
dzi tu d la  poszczegó lnych  wy 
pad k ó w  o b ję t / c h  u b ez p ie cze ­
niem, n iezbędna  do u w zg lęd ­
nienia  w ogólnej kalkulacji i 
u k ład an iu  budże tów , n a s u n ę ła ­
by konieczność  b ard zo  sk o m ­
p likow anych  o b rach u n k ó w  na 
w y p a d ek  unif 'kacji.  co znów 
z kolei m ogłoby  d °P  ow adzie  
do  w y d a tk ó w  zw iększan ia  kosz­
tów  adm in is tracy jnych  T ak ic h  
sp raw  w y su n ę ło b y  się i więcej. 
D la tego  też n a jw łaśc iw szą  wy- 
daje się d ro g a  stopniow ej uni­
fikacji ubezp ieczeń  p rzez  łą ­
czenie  dz ia łów  najbardziej „ p o ­
dobnych"  do  siebie.

N a d rogę  s topn iow ej unifi­
kacji w chodzi i rząd  nasz.

W.
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Banda fałszerzy dolarów
w yk ryta  w  Ł od zi I o s a d z o n a  w  w ię z ie n iu .

Polic ja  ś le d c z a  w y k ry ła  
w c z o ra j  w  Ł o d z i  f a b ry k ę  f a ł ­
s z y w y c h  d o la ró w .

F a łs z e rz y  a r e s z to w a n o .  S ą  to: 
H e n r y k  K ro n e n b e rg ,  E d w a r d  
H a łb e r s z ta d t ,  G e r s z o n  R o c h -  
b e r g e r  i M o rd k a  M a rg u l ie s  —

zn an i  s p e k u la n c i  c z a rn e j  g ie łd y .
N a  c z e le  b a n d y  fa łs z e rz y  

s ta ł  ja k o  s p e c ja l i s ta  c u d z o z ie ­
m iec ,  d o k tó r  ch em ji  z W ie d n ia ,  
k tó ry  n i e d a w n o  p rz y b y ł  do  
Ł o d z i .  Z d o ł a ł  on  j e d n a k  z m y ­
lić czu jn o ćś  polic ji  i zb ieg ł.

Mmi su lci o i i i l ig o  chłopczyka
w Warszawie.

Dzielny szo fer  porw ał go w pędzie do taksówki z pod 
nadjeżdżającego tramwaju.

Na ul. Ząbkowskiej w 
Warszawie na Pradze ro­
zegrała się wczoraj koło 
godz. 7 wieczór niezwykła 
scena, mająca wszystkie 
cechy najbardziej nowo­
czesnej bajki wielkich miast.

W chwili, gdy ul. Ząb* 
kowską przejeżdżał tram­
waj nr. 25, jezdnię prze­
biegał

8  le tn i ch ło p czy k ,
Marjanek Przybylski. Mo 
torniezy, widząc chłopca 
tuż przed tramwajem, gwał­
townie zahamował.

Pasażerowie wybiegli z 
tramwaju, również prze­
chodnie rzucili się na ra­
tunek chłopcu. Tuż koło 
czoła tramwaju zauważono

9 ę s t e  ś la d y  krw i.
Nie ulegało wątpliwości, 

że dostał się pod wagon 
i został zmiażdżony na 
śmierć.

Pasażerowie u s i ł o w a l i  
podnieść wagon, lecz da

cie wagon. Chłopca jednak 
n ie  o d n a le z io n o .

Dopiero pospieszne do­
chodzenie policyjne wyka­
zało, iż w m om encie ka 
tastrofy równolegle z tram­
wajem nr. 25 jechał tak­
sówką szofer Roman Za 
torskl (Now a 3). P. Z a ­
torski,  zauważywszy chłop­
ca, padajacego pod tram­
waj, z niezwykłą przytom­
nością umysłu szybko pod­
jechał i jednem błyska­
wicznym ruchem
p o r w a ł ra n n e g o  ju ż  c h ło p ­

ca d o  ta k só w k i,

poczem pojechał z nim 
wprost do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Dzięki tak niezwykłej in­
terwencji dzielnego szofe­
ra, Marjanek Przybylski, 
poraniony w głowę i nogi,

z o s t a ł  u ra to w a n y

od niechybnej śmierci pod 
kołami tramwaju. Chłopiec

remnie. Sprowadzono więc pozostaje pod opieką lęka-
techniczne pogotowie tram- rzy w szpitalu, a stan je
wajowe i przy pomocy Ie- go nie budzi na razie po
warów podniesiono wresz ważniejszych obaw.

Kronika.
KALENDARZYK.

D ziś  J* G r z e g o rz a  W .  
Ju t ro  K ry s ty n y  P. 
W s c h ó d  s ło ń c a  6.00. 
Z a c h ó d  5.33.

K|no „Mofflus" na Po­
g o n i w y ś w ie t la  film  p t. 
„H on or I O jc iy sn a 11 35

P odatek od lo k a li i n it- 
ruchoniości. P a ń s tw o w y  po- 

„ d a te *  o d  n ie ru c h o m o ś c i  m ie j ­
sk ich  p ła tn y  je s t  b e z  k a ry  do  
d n ia  14 m arca .

P a ń s t w o w y  p o d a te k  o d  l o ­
kali  za  r o k  1927 w w y s o k o ś c i  
8  Pr o c - o d  p o d s t a w o w e g o  k o ­
m o r n e g o  ( w s z e l k i e  i n n e  p o ­
datk i  o d  lo k a l i z o s ta ły  z n ie ­
sione) za  I k w a r ta ł  r.b. p ła tn y  
jest b ez  k a ry  d o  d n ia  14-go 
m *TCa r. b.

Z  k a sy  chorych . K a s a  c h o ­
r y c h  w S o s n o w c u  z a k u p i ła  w 
C h iceg o  n o w y  a p a r a t  R o e n tg e -  
PB 9 tyS> d o la ró w .  A p a r a t  
ten  b ę d z ie  z m o n to w a n y  w m a ­
ju r b. w  a m b u la to r ju m  ro en t-
g e n o w s k ie m  p rz y  ul. W a w e l .

Akcja d o ż y w ia n ia  b e z r o ­
b otn ych  p ra co w n ik ó w  um y  
f ło w y c h . K o rz y s ta ją c  z o s t a t ­
n ie g o  p o b y tu  p. w o je w o d y  k ie ­
le c k ie g o  w B ęd z in ie  p o lsk i  z w ią  
®ek z a w o d o w y  p ra c o w n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  
in te rw e n jo w a ł ,  d o m a g a ją c  s 'ę ,  
by  p rz y ś p ie s z o n o  p r z e k a z a n ie

fu n d u s z ó w  n a  a k c ję  d  żyw ia-  
n ia  b e z ro b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h .  P . w o je w o d a  o- 
ś w ia d c z y ł ,  że o d p o w ie d n ie  f u n ­
d u s z e  p o s ia d a ,  j e d n a k ż e  n ie  
m o ż e  ich  w y a s y g n o w a ć  b e z  
d y sp o z y c j i  m in is te r ju m  p ra c y  
i o p ie k i  s p o łe c z n e j .

W zw iązk u  z p o w y ż s z e m  w  
n a s t ę p n y m  d n iu  z w ią z e k  z w r ó ­
cił s ię  te le fo n ic z n ie  d o  ministei;- 
ju m  p ra c y  i op iek i  sp o łe c z n e j  
d o  W a rs z a w y ,  o t r z y m u ją c  s t a m ­
tą d  z a p e w n ie n ie ,  że  s p r a w a  w  
n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  z o s ta n ie  
p rz y c h y ln ie  z a ła tw io n a .

W  re z u l ta c ie  ty c h  s t a r a ń  li­
s t e m  z 7 b  m . p. w o je w o d a  
z a w ia d o m i ł  P . Z .  Z .  P. P, i H ,  
o w y a s y g n o w a n iu  5000 zł. na  
d a ls z ą  a k c ję  d o ż y w ia n ia  b e z ­
r o b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch

P o  o t rz y m a n iu  p ie n ię d z y  z w ią  
z e k  n ie z w ło c z n ie  p r z y s tą p i  d o  
r o z d a w n ic tw a  k u p o n ó w  ż y w n o ­
śc io w y c h ,  o c z e m  b ę d z ie  w y d a ­
ny o d d z  elny  k o m u n ik a t .

Z rady  m ie jsk ie j  m ia s ta  
B ęd z in a . W  d n iu  14 m a r c a  
t. j. w p o n ie d z i a ł e k  o g o d z in ie  
20-tej o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
r a d y  m ie jsk ie j  z n a s tę p u ją c y m  
p o r z ą d k ie m  o b ra d :

1) p rz y ję c ie  p r o to k u łu  z p o ­
p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia ;  2) p i ­
s m *  m a g is t ra tu  w s p ra w ie  sp ro ­
s to w a n ia  u c h w a ły  r a d y  m ie j ­
skiej, d o ty c z ą c e j  p rz y ję c ia  g ru n ­
tu  p .id  b u d o w ę  s z k o ły  w  Ma- 
ło h ą d z u ;  3) w y b ó r  c z ło n k a  do  
k o m is j i  z d ro w ia  i o p ie k i  s p o ­
ł e c z n e j  n a  m ie js c e  p. K usiń -  
sk ie g o ;  4) w n io se k  k lu b u  r a d ­
n y c h  „ S o l id a rn o śc i  R o b o tn i ­
c z e j"  w  sp ra w ie  z m ia n y  sw y c h

p rz e d s ta w ic ie l i  w  k o m is ja c h  r a ­
d z ieck ich ;  5) w n io s e k  m a g is t r a ­
tu  z o p in ją  kom is j i  d r o g o w e j  i 
b u d o w l  w  sp ra w ie  z a m ia n y  
g ru n tu  z p. C u k ie rm a n e m ;  6) 
w n io s e k  m a g is t r a tu  z o p in j ą  
k om is j i  d ro g o w e j  i b u d o w l .  w  
s p ra w ie  k o n k u r s u  n a  re g u la c ję  
m ia s ta ;  7) o d c z y ta n ie  p i s m a  
k u ra to r ju m  o k rę g u  szko lnego  
w  W a r s z a w ie  z dn iu  18/11 br. 
z a w ia d a m ia ją c e  o n i e u w z g lę d ­
n ie n iu  u c h w a ły  r a d y  m iejskiej  
w  s p ra w ie  z o rg a n iz o w a n ia  w  
B ęd z in ie  r a d y  sz k o ln e j  miejsk ie j;  
8) U c h w a le n ie  w 2-gim  c z y ­
ta n iu  o p ła t  za  u bó j  w  rzeźni 
m ie jsk ie j  za  o k re s  o d  I . IV . 1927 
r. d o  31. III. 1928 r.; 9 )  Z a ­
tw ie rd z e n ie  p la n u  b u d o w y  
c h ło d n i  p rzy  rzeźn i  m ie jsk ie j ;  
10) w n io s e k  kom is j i  d ro g o w e j  
i b u d o w la n e j  o raz  d la  s p ra w  
o g ó ln y c h  w s p ra w ie  z a k re s u  
k o m p e te n c j i  k o m . d ro g o w e j  i 
b u d o w la n e j ;  1 1) w n io se k  r a d ­
n e g o  E r l ich a  z o p in ją  kom isji  
d la  s p r a w  o g ó ln y c h  w  s p ra w ie  
j ę z y k a  ży d o w sk ie g o ;  12) 
u c h w a le n ie  w 2-g im  c z y ta n iu  
s ta tu tu  d la  s ie ro c iń c a  w  Z ą b ­
k o w icach .

K analizacja  D ąbrow y. O-
n e g d a j  b a w il i  w  D ą b ro w ie  
p rz e d s ta w ic ie le  tow . U lien  i 
S -k a  i p rz e d s ta w i l i  z a rz ą d o w i  
m ia s ta  o s ta te c z n e  p la n y  k a n a ­
lizacji  D ą b ro w y  G órn icze j .  P l a ­
n y  te  z o s ta ły  z a a k c e p to w a n e ,  
w o b e c  c z e g o  w  czas ie  n a jb l i ż ­
szy m  z o s ta n ą  ro z p o c z ę te  ro b o ty  
k a n a l iz a c y jn e

B u d o w a  p iek arn i m ech a ­
n iczn ej. N a  o s ta tn ie m  p o s i e ­
d z e n iu  z a r z ą d u  m. D ą b ro w y  
u c h w a lo n o  p r z y s tą p ić  d o  tow . 
s p ó łd z ie lc z e g o  p ie k a rn i  m e c h a ­
n iczne j  n a ra z ie  z u d z ia łe m  5 
tys. zł.

Za ro zr zu ca n ie  o d e iw  
k o m u n isty czn y ch  w  h u c ie  
m ilow ick ie j  a r e s z to w a n y  z o s ta ł  
p r z e z  po lic ję  s o s n o w ie c k ą  J a n  
M ad e j .

Cech kucharzy  w  S o s ­
n o w cu . S o s n o w ie c  i w o g ó le  
Z a g łę b i e  n ie  p o s ia d a  d o ty c h  
c z a s  c e c h u  k u c h a rz y .  A b y  u- 
s u n ą ć  n ie d o g o d n o ś ć  z a p i s y w a ­
n ia  uczn ió w , w y z w a la n ia  c z e ­
la d z i  i w y d a w a n ia  d y p lo m ó w  
m is t rz o w s k ic h  w  m n y c h  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h ,  z o s tan ie  z o r g a n i ­
z o w a n y  c e c h  k u c h a rz y  w S o s ­
n o w c u ,

D ziś z je ż d ż a  d o  n a s  z W a r ­
sz a w y  k o m is ja  e g z a m in a c y jn a  
c e c h u  w a rs z a w s k ie g o ,  k tó ra  
z a jm ie  s ię  s p r a w d z e n ie m  k w a -  
l if ikacyj i e w e n tu a ln e m  w yeg-

z a m in o w a n ie m  k a n d y d a tó w  n a  
m a js t ró w .

O  ile  z n a jd z ie  jjsię w  S o s ­
n o w c u  (ew . w  Z a g łę b iu )  10 
m is trz ó w , w ó w c z a s  z a ło ż o n y  
z o s ta n ie  c e c h  k u c h a r s k i ,  ty lu  
b o w ie m  m a js t r ó w  d o  z a ło ż e n ia  
c e c h u  w y m a g a  u s ta w a .

Z eb ra n ie  n au czycie li 
p r z e d m io tó w  h an d low ych .
W  niedzielę d. 13. b. m o g. 
11 w szkole handlowej żeń ­
skiej im kr. Jadwigi w Sos­
nowcu (Dęblińska 11) z inicja­
tywy zarządu miejscowego k o ­
ła T N S. W. odbędzie się 
konferencja nauczycieli przed­
miotów handlowych, poprze­
dzona referatem prof. Rzeszut- 
ko (Łódź) na temat: „N aucza­
nie w szkołach handlowych 
sprzedawnictwa i reklamy". 
W stęp bezpłatny. Pożądany 
jest jaknajliczniejszy udział 
wszystkich interesujących się 
tern zagadnieniem.

T ylk o  4  dni w  ty g o d n iu .
K o p a ln ia  „ W ik to r "  w  M ilow i- 
c a c h  s k u tk ie m  b r a k u  z a m ó ­
w ie ń  n a  w ęg ie l  p ra c u je  ty lko  
4 dn i  w  ty g o d n iu .  W c z o r a j  i 
dz iś  k o p a ln ia  ta  je s t  n ie c z y n n a .

M onarch iści przy pracy.
O d b y ł  się  w  K ie lc a c h  w  sali 
t e a t ru  w ie c  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  p a r t ję  p r a c y  w s p ó ln ie  
z le w ic ą  N. P . R.

P o  sz e re g u  p r z e m ó w ie ń  w 
chwili,  g d y  z a m ie rz a n o  p r z y ­
s tą p ić  do  u c h w a le n ia  rezo luc ji ,  
z a b r a ł  g ło s  s e k re ta r z  w ło śc ja ń -  
sk ie j  m o n a rc h is ty c z n e j  o rg a n i ­
zacji  p. C zap l iń sk i ,  k tó ry  u 
ją w sz y  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  
p rz e m ó w ie n ie ,  z a k o ń c z y ł  o k rz y ­
k ie m  n a  cześć  kró la .  W o b e c  
p r o te s tu  z e  s t ro n y  częśc i  s łu ­
c h a c z ó w  u s u n ię to  m o n a r c h i s t ę  
z sali, w ra z  z n im  zaś , w o b e c  
o k r z y k u  „ w y c h o d z ić "  —  w y sz ła  
c z ę ś ć  p u b l iczn o śc i .

A r e s z to w a n ie  a g e n ta  e -  
m ig ra cy jn eg o . W c z o ra j  p o ­
licja s o s n o w ie c k a  a r e s z to w a ła  
n ie ja k ie g o  F ra n c is z k a  P o d s ia d ło  
k tó ry  z w e r b o w a ł  n a  ro b o ty  d o  
N iem iec  80 ko b ie t ,  15 m ę ż c z y z n  
i 15 c h ło p c ó w ,  p r z y c z e m  p o ­
b ie ra ł  o d  n ich  p o  3 zł. 50 gr. 
o d  o so b y .  P o d s ia d ło  t łu m a c z y  
się, źe  o w e r b u n k u  w ie  u r z ą d  
p o ś r e d n ic tw a  p ra c y .  G d y b y  n a ­
w e t  ta k  by ło .  to  o p o b ie ra n iu  
o p ł a t  n a p e w n o  u r z ą d  nie  w ie  
i n ie  w iedz ia ł .

P ó łto r a  roku  w ię z ie n ia  
z a  p ro fa n a c ję  Krzyża. S ą d
o k rę g o w y  z H a d o m ia  n a  p o ­
s ie d z e n iu  w  O s t r o w c u  r o z w a ­
ż a ł  g ło ś n ą  s p ra w ę  o p r o f a n a a ję

k rz y ż a  w  sz p i ta lu  k a s y  c h o ry c h  
w  W ie rz b n ik u .

O s k a r ż o n y  K a c a  t łu m a c z y ł  
się, że  o t rz y m a ł  p o le c e n ie  u s u ­
n ięc ia  k rz y ż y  z e  sz p i ta la  o d  
ko m . K a z k a  i że  k a z a ł  j e d y n ie  
z d ją ć  k rz y ż e ,  co  zaś  d o  p r z e ­
c h o w a n ia  ich  w  d rw a lc e  o b o k  
c h le w k a ,  to  b y ł  c z y n  w y łą c z ­
n ie  w o ź n e g o  K m iec ia .

S ą d  p o  b a rd z o  d ług ie j  n a r a ­
dz ie  w y d a ł  w y ro k  s k a z u ją c y  
E. K a c ę  n a  p ó ł to r a  ro k u  wię* 
z ien ia  i z w ro t  k o sz tó w  s ą d o ­
w y c h  w  su m ie  70 zł.

N a g łe  z a s ła b n ię c ie . W c z o -  
ra j n  i ul. 3 m a ja  w S o s n o w c u  
z a s ła b ł  n a g le  z n a n y  w Z a g ł ę ­
b iu  a r ty s ta - k a r z e łe k  P a w e łe k  
D u d z iń sk i .  P o  u d z ie le n iu  m u  
p ie rw s z e j  p o m o c y  p rz e z  d -ra  
S ta rz y ń sk ie g o ,  c h o re g o  a r ty s tę  
z a n ie s io n o  w  fo te lu  d o  m ie sz ­
k an ia .

U p o ś le d z e n ie  B ęd zin a .
B u d o w a  d w o rc a  w  B ędzin ie  
z n ó w  o d ło ż o n a  z o s ta ła  d o  l e p ­
sz y c h  czasó w , g d y ż  p r z e z n a ­
c z o n e  n a  t e n  cel f u n d u s z e  u- 
ż y te  b ę d ą  n a  b u d o w ę  d w o r c a  
w  Ł o m ż y .

O s z e ś c iu , czy  o  o śm iu  
n ogach  ?  J e d n o  z p i s m  m ie j ­
s c o w y c h  donos i ,  że  w  C ze lad z i ,  
w  rz e ź n i  m ie jsk ie j  z a m o r d o ­
w a n o  cie lę  o  6 n o g a c h .  C ie lę  
to  k u p i ł  n a  j a rm a rk u  w  S ie ­
w ie rzu  p. St. H o rz e lsk i .  N a sz  
k o r e s p o n d e n t  z a p r z e c z a  tej 
w ia d o m o śc i ,  tw ie rd z ą c ,  że  c ie lę  
to  m ia ło  8 nóg , z k tó ry c h  d o ­
d a tk o w e  d w ie  p rz e d n ie  b y ły  
ro z w in ię te  lep ie j ,  a d w ie  d o ­
d a tk o w e  ty lne  by ły  le d w ie  w i­
d o c z n e .

N ie pij i n ie  kop! S ta n i­
s ła w  K a r to w ic z  b e z  s ta łe g o  
m ie jsc a  z a m ie s z k a n ia  w y p ra ­
w ia ł  o n e g d a j  a w a n tu ry  p o  p i­
ja n e m u  n a  ul. K o n s t a n ty n o w ­
sk ie j w  S o s n o w c u  G d y  po lic ja  
ch c ia ła  go  z a b ra ć ,  K. p o ło ż y ł  
się  n a  c h o d n ik u  i p o c h y lo n e g o  
n a d  n im  p o l ic ja n ta  k o p n ą ł  w 
czoło , tu ż  n a d  o k iem .

M im o o p o ru  K a r to w ic z  z o ­
s ta ł  a re s z to w a n y .

Sprzedam zaraz

P ł a c
W iad om ość ulica Orla 14.

Sosnow iec — Pogoń.

Kino-teatr

J f c i i ł i i f
Sosnow iec .

Od s o b o ty  1 2 -g o  d o  śr o d y  16-g o  m arca r. b. w łą c z n ie

O R L Ę  M l
film p o lsk i  w  9 w ie lk ich  a k ta c h  w ła s n e j  p ro d u k c j i  reż . W .  B ie g a ń sk ie g o .

W  roli  g łó w n e j :  K p t .  O R L IŃ S K I ,  m e c h .  K U B IA K .
A nons!  W k r ó tc e  „ZNAK ZORZY“ z D o u g la s e m  F a i r b a n k s e m .  A nons!

K I N O

Jinks'
Sosnowiec.

Od s o b o ty  5 -g o  d o  n ie d z ie li  1 3 -g o  m arca r b

Płodzi ej z Bagdadu
E p o s  W s c h o d u  w  2 s e r j a c h — 12 a k t a c h  r a z e m  (c a ło ś ć )

W  roli ty tu ło w e j  f e n o m e n a ln y  t r a g ik  D O U G L A S  F A IR B A N K S .

KI NO

„OAZA”
Sosnowiec.

D ziś  1 dni n a s tę p n e

Białe N oce ( M i i u i H  l i i i  [uankiti i i iń )
M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  12 a k ta c h  z życ ia  C e s a r s k ie j  R o s j i  lat o s ta tn ich ,  

o p a r ty  n a  tle  g ło śn e j  p o w ieść ;  L .A U R ID S  B R O U N A .

K I N O

(„CORSO
1 B Ę D Z I N .

Od czw a rtk u  lO -go  d o  n ie d z ie li  13 -g o  m arca r .  b.

Modełka z Montrmartre
p r z e p ię k n y  d r a m a t  e ro ty c z n o - s e n s a c y jn y  w 10 a k ts c h .

A n o n s !  O d  p o n ie d z i a łk u  14-go ZŁODZIEJ Z  BAGDADU. A n o n s!
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Zabra? konie I w 6z. P .
H a s k ie lo w i  P r a w e ro w i  z u licy  
S ie le c k ie j  15 w  B ę d z in ie  n ie ­
z n a n y  z łodz ie j  s k r a d ł  u b ie g łe j  
n o c y  p a r ę  k o n i  i w ó z  j e d n o ­
k o nny .

K ieszonkow cy grasują.
O f ia rą  k i e s z o n k o w c ó w  p a d a ją  
w  S o s n o w c u ,  j a k  z w y k le ,  m ie  ­
s z k a ń c y  Ś lą s k a  Jó ze fo w i M e- 
m e l  z M ik o ło w a  s k ra d z io n o  z 
k ie sz e n i  300 zł., B e rk o w i B o­
le s ła w o w i  ze  S z c z o tk ó w  ty lk o

P . L u c ja n  T k a c z y k ,  i n k a s e n t  
firm y  Józef  Ś l iw ińsk i  w L u b li­
n ie ,  u d a ł  s ię  d o  ag e n c j i  p o c z to ­
w e j w  W e r b k o w ic a c h ,  pow . 
H ru b ie s z o w s k ie g o ,  c e le m  w y ­
s ła n ia  s t a m tą d  z a in k a s o w a n y c h  
p ie n ię d z y .  Z  p o ś r ó d  p a c z k i  
b a n k n o tó w ,  n a d a w a n y c h  p rz e z  
p. T k a c z y k a ,  k ie ro w n ik  a g e n c j i  
p o c z to w e j  w  W e r b k o w ic a c h  
u z n a ł  trzy  b a n k n o t y  5 -z ło to w e  
z a  p o d e j r z a n e .

P o n ie w a ż  p. T .  b y ł  p r z e k o ­
n a n y ,  że w sz v s tk ie  n a d a w a n e  
b a n k n o ty  są  d o b re ,  z w ró c i ł  s ię  
w ię c  d o  u rz ę d n ik a  p o c z to w e ­
go  o w y ja śn ie n ie ,  n a  c z e m  m ia-

50 zł., Em ilj i  Ig łow n i z M y s ło ­
w ic  35 zł.

Kradzież z  m ieszkania.
S z lam ie  Cz., M o d rz e jo w s k a  22, 
s k ia d z io n o  z m ie s z k a n ia  50 zł. 
O d  p o d e j r z a n e j  o  k ra d z ie ż  
R u c h l i  M ig u s  o d e b r a n o  40 zł.

S tró ik a  pobiła  J o s k a  A -
b r a m c z y k a ,  M o d r z e jo w s k a  23 
w  S o s n o w c u .  A b r a m c z y k  z a ­
m e ld o w a ł  o  te rn  w po lic ji ,  k t ó ­
r a  s p is a ła  o d p o w ie d n i  p r o to k u ł .

n o w ic ie  p o le g a  w ą tp l iw o ś ć  co 
d o  z a k w e s t jo n o w a n ia  p ie n ię ­
dzy? N a  to  k ie ro w n ik  a g e n c j i  
w y ją ł  ze  s p e c ja ln e j  k a s e tk i  
ż e la z n e j  k i lk a  (3 —  4 '  s z tu k  
b a n k n o tó w  5 z lo to w y c h ,  j a k  
s a m  m ó w ił  — fa łs z y w y c h  c e ­
le m  rz e k o m o  p o r ó w n a n ia  z 
b a n k n o ta m i  z a k w e s t jo n o w a n e -  
mi. O b a w ia ją c  się  a b y  p rz y  
te n i  p o r ó w n y w a n iu  b a n k n o ty  
n ie  u le g ły  z am ian ie ,  p .  T k a ­
c z y k  p ros i ł ,  aby ich  n ie  m ie ­
s z a ć  p r z e d  z a p i s a n ie m  n u m e ­
r ó w  i serji ,  n a  co k ie ro w n ik  
a g e n c j i  o ś w ia d c z a ją c  p o d n i e ­
s io n y m  g ło se m , że  w sz y s tk ie

n a d a w a n e  p i e n ią d z e  s ą  fa łszy ­
w e  (86 s z tu k  p ię c io z ło tó w e k ) ,  
z a w e z w a ł  te le fo n ic z n ie  po lic ję .  
P r z y b y ły  k o m e n d a n t  p o s t e r u n ­
k u  w  W e r b k o w ic a c h  d w u k r o t ­
n ie  z a p y ty w a ł  k ie ro w n ik a  a- 
g enc ji ,  czy  r z e c z y w iś c ie  p ie ­
n ią d z e  o d  p. T k a c z y k a  s ą  f a ł ­
s z y w e  n a  co d w u k r o tn ie  o t r z y ­
m a ł  k a te g o r y c z n e  o d p o w ie d z i  
tw ie rd z ą c e ,  w o b e o  c z e g o  bez  
z w ło c z n ie  p . T k a c z y k a  a r e ­
s z to w a n o  p o d  z a r z u te m  u s i ło ­
w a n ia  p u s z c z a n ia  w  o b ie g  f a ł ­
s z y w y c h  p ie n ię d z y .

P o  p r z e t r z y m a n iu  p. T k a c z y ­
k a  w  a re sz c ie  n a  p o s te r u n k u  
w  W e r b k o w ic a c h  o d s ta w io n o  
go  łą c z n ie  z ja k im ś  m o r d e r c ą  
p o d  e s k o r tą  n a  p o s t e r u n e k  P . P .  
w  Z a m o ś c iu ,  s k ą d  z n o w u  p o  
sk u c iu  go  w k a jd a n y ,  łą c z n ie  
z jak im ś  z b ro d n ia rz e m  o d e s ł a ­
n o  do  w ięz ie i  ia w Z a m o ś c iu .

W  w ię z ie n iu  o d e b r a n o  p. 
T k a c z y k o w i  c ie p łą  b ie l iz n ę  i 
k o ż u s z e k ,  o s t r z y ż o n e  g o  i u m ie ­
sz c z o n o  w  j e d n e m  ty lko  u b r a ­
n iu  w  s ła b o  o g rz a n e j  celi, s k u t ­
k ie m  c z e g o  n a b a w i ł  s ię  z a p a ­
le n ia  oskrze li .  J e d n o c z e ś n ie  w 
L u b l in ie  d o k o n a n o  s z c z e g ó ło ­
w y c h  rew iz j i  z a ró w n o  w  m ie ­
s z k a n iu  p r y w a tn y m  p. T k a c z y ­
k a ,  jak  r ó w n ie ż  u w ła śc ic ie la  
firm y, p. Jó z e fa  Ś l iw iń sk ie g o  —  
n ig d z ie  n ic  p o d e j r z a n e g o  n ie  
z n a le z io n o .

P o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  w ię ­
z ien ia ,  p o  o d c ie rp ie n iu  ca łe j  
g e h e n n y  s z y k a n ,  z a w ia d o m io ­
n o  w re s z c ie  p . T k a c z y k a ,  że  
B a n k  P o l s k i  w  W a r s z a w ie  u z ­
n a ł  p ie n ią d z e  z a  d o b re ,  w o b e c  
c z e g o  te  s a m e  b a n k n o ty  z w r ó ­
c o n o  p. T k a c z y k o w i  z p o w r o ­
t e m  i w y p u s z c z o n o  go  n a  w o l ­
n ość .

R O Z K Ł A D  JA Z D Y  
potiuów osobowych v Sanowi
o W o  wiązujący od dnia 1) maja 1926 a>

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 0 30, 7.10. 13.08.
Z Katowi*: 0.42, 1.16. 2.30, 4.16. 4.56, 

6.48. 8 30, 8.58. 9 50, 10.03, II.43,
12 43, 13 28, !4 13, 14.58, 1* 50. 
17.01, 17.28, 17.55. 16.51. 19.29, 
20 13. 22 23, 23.18

Z Waraaawy Gł.: 1.87. 7.31. 19.00. 1 9 .3 1  
Z Dęblina: 2.38. >9.34.
Z Ładzi Kai.: 3 58 (połącz, z Paznaaia) 
Za Szozakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (p ^  

łączenie z Krakowa)
Z Ząbkowic: 5.42, 8.22, 15 25. 16.531, 

1827, 21.14.
Z Zawiarcia: 9 36.
Z Częstochowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36 
Z Warszawy Wach.: 12 32.
Z Kazimierza: 7.12, 16 47. 20.02, 22.2®

ODCHODZĄ:
Do Katowic: 0.35. 1.12. 2.47. 4 00. 4.41, 

5.47, 7 13, 7.42 (połącz, do Żyw­
ca). 8 27. 9 43. 10 31. 12.36 (po- 
łąez z Dęblina Zdołbun ), 13 12.
13 43, 15.30, 16 57. 17 42, 18.32, 
19.10 (połęac. Bielsko—Żywiec). 
19.41 (Dęblin—Zd.łbunów). 19 56 
(Bielska—Żywiec), 21 17, 22.13, 
23.13, 23 40.

Do Szczękowy: 0 47 (wagon do Kro­
kowe), 12.48, 18.00 

Do Warszawy Gł.: 1.23, 8.40 (połącze­
nie do Żywca), 9 55, 22.33.

Do Dęblina: 2 56, 0.08 (połączenie
Kowel—Zdołbun ów).

Do Łodzi Kai.: 23 27 (połącz. Poinań). 
Do Maczek: 4 20 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Kraków), 9 00, 20.20 
Do Częstochowy: 5.00 (połączenie do

Kielc) 11 50, 14.18. 17.34.
Do Zawiercia: 6 50.
Do Ząbkowic: 13.3’ , 15 05, 15.53,18.55, 

1932.
Do Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27. 20.36 
De Warszawy Wsch : 17 08.

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

j  In line  ogłoszenia. |
N auka i w ychow anie.

I Tdzielam lek-ji gry na skrzypcach po 
8“' cenach n iz k ic h .  W ia d o m o ś ć :  So-
rnpKiec, ul. Średnia 8. A. Szezypidski.

K upna i sp rz e d aż ,

Do sprzedania 3 płaco w Sosnowca. 
Wiadoaaeść w  administr. „Ezpreaw 

Zagłębia1*.

P o sad y  i p race.
Potrzeba czeladzi krawieckich, dużyeb 

sztukowców zaraz. Sosnowiec. Szo- 
nowska 19, Kimel.

Potrzebna sklepowa do składu wędlin  
Warszawska 14 Koss.

Potrzebni chłopcy od z a r - z  do r o z ­
noszenia g a z e t  j a k  również do. 

s p r z e d  ż y  u l i  :z n e j .  Z g ł a s z a ć  s ię  u  p  
Sokołj, r e s t a u r a c j a  Z a w ie r c i e .

’L okale.

De odstąpienia lub zamienienia lokal 
nadający się na restaurację, ewen­

tualnie skiep w dobrym punkcie Wia­
domość A. Fiderkiewicz, Będzin, Cze­
ladzka 20.

M atrym onjalne.
lli|ło d y  kawaler, zamożny pragnie za- 
1*8 poznać pannę lub młodą wdówkę 
z posagiem celem ożenku. Rzecz trak­
tują poważnie. Fotegrafja pożądana.Jalo 
nic konieczna. Zgłoszenia do £cdmin. 
„Ezpresu Zagłębia" pod „Młody .

R óżne.

Za g in ę ł a  k s i ą ż k a  p o b o r o w o - t y to n io w a  
na im ię  S t a n i s ł a w a  D o b r k a .  Łaska­

w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  z a  n a g r o d ą ,  Wa­
p i e n n a  1.

Najlepszym podarunkiem dla Józefa 
luk Józi, jest portret wykonany w 

Zakładzie Lazara w  Sosnowcu, Piłsud­
skiego 14.

Wacław Posyłek zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 

Soa Btwiee.

I m ie n in o w y  p r e z e n t l  Ś l i c z n y  p o r t r e t  
p a s t e lo w y ,  s e p j a  l u b  c z a r n y  w y k o -  

n y w a  F « to * r a f ja  Artystyczna S. M ysz­
k o w sk ie j*  S o s n o w ie c ,  u l .  P i ł s u d s k ie g o  20 . 
Z d j ę c i a  w y k o n y w a  s ię  o d  9 r a n o  d o  
7 wiecz, po c e n a  U z n iż o n y c h .

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez względu n a  grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska . . » 4.00

,, serdelowa . . „ 3.60
„ krajana wieprzowa . „ 3.60

Parówki . . . . „ 4.00
Serdelki . . . • » 3.60
Kiszka pasztetowa „ 3.60
Rozmaitości . • ,» 4. 00
Szynka . . . . . .  5.00
Polędwica . . - • > »  6.40 
Schab bez dokładki . „ 3.20

Ceny powyższe moich wyborowych wyrobow obo­
wiązują aż do odwołania.

Sprzefttó mu za s s M e .  Mbiorcem H a r to ™  ratert.
J Ó Z E F  K O S S

S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14. 
T e le fo n  2-27.

U W A G A :  D rug i s k l e p  o d  b r a m y .

I

Ważne dla Gospodyń!
N in ie jsz y m  k o m u n ik u je m y ,  

że  p r z y jm u je m y  w sze lk ie

W Y Ż Y M A C Z K I
do  r e p e ra c j i  i l ic zy m y  n a j ­
n iż sze  ceny .

„ L  A U|R A ”
A m e r ic a n  W r in g e r  M a n u f a c tu re .  

Sosnowiec, ut. Dekierta 13
r rJferr — »  TELEFON 10-59.

UWAGA: W ydział reparacyjny jest czynny codziennie od 9-ej do 1-ej pop.

Uwaga I W o w ś f l

Sp.zedaź elektryeznysh aparatów — odkurzaazy

„ R O C A R E X *
|  Cena tylko 31S z ł. na dogodne sp łaty .

^  N a  ż ą d a n ie  d o d a j e m y  d o d a tk o w e  częśc i:  a p a r a t  d o  a u s z e u ia  ^  
s- w ło só w , b ie l izn y ,  ro z p y la c z ,  d e z y n fe k to r ,  w c h ła n ia c z o  d o  ^  
9  fo r te p ia n ó w ,  b lb l jo te k ,  rz e ź b ,  sz tH k a te ry j  i t. p.
|  PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH D E M O N S T R A C Y J .  |  
f  Z ak ład  o d k u rzan ia  lokali apara-
f  tam i e lek trycznym i „SANITA3**. ^
I S O S N O W I E C ,  ni. Piłsudskieflo L. 70. (
I  TELEFON Nr. 6-57. — :•* — TELEFON Nr. 5-57-g |

[ i !  p i l i  u l n k i n  l .  0 .  P .  P . ?

SHS^HBsilsSssSssssSSHSSiiS

Ostatnie M e  ikaiairew w Ciestichowie
Przygoliw ania  do egzekucji.

W z w ią z k u  z w y ro k ie m  k a ry  
śm ierc i ,  w y d a n y m  p rz e z  sąd  d o ­
r a ź n y  w  C z ę s to c h o w ie  n a  w in ­
n y c h  m o r d e r s tw a  w  c h ę c i  z y s ­
k u  F i l ip iak a  i W r ę c z y c k ie g o ,  
ro z p o c z ę to  już  p rz y g o to w a n ia  
d o  e g z e k u c j i ,  k tó ra  się m ia ła  
o d b y ć  n a  p o la c h  p o d  K uce li-  
n e m .  M ija ły  g o d z in y ,  a  n a  t e ­
l e g ra m ,  w y s ła n y  p rz e z  o b r o n ę  
d o  p r e z y d e n ta  z p r o ś b ą  o u- 
ł a s k a w je n ie  s k a z a n y c h ,  n ie  b y ­
ło  ż a d n e j  o d p o w ie d z i .

S k a z a ń c y  zaczę l i  s ię  p r z y g o ­
to w y w a ć  d o  śm ierc i.  O b a j  z a ­
ż ąd a l i  w id z e ń  z e  z n a jo m y m i  
i r o d z in ą .  P o d c z a s  w id z e ń  w  
k a n c e la r j i  w ię z ie n ia  z a c h o w y ­
w a li  s ię  j e d n a k  s p o k o jn ie  i p r a ­
w ie  n ie  z d ra d z a l i  ż a d n e g o  p r z e ­
j ę c ia  s ię  z b l iż a ją cą  s ię  g o d z in ą  
śm ierci.

łbudniarz m nitki...
F il ip iak  p o d c z a s  p o ż e g n a n ia  

z p ł a c z ą c ą  m a t k ą  i s io s t ra m i  
p o c i e s z a ł  je:

—  N ie p ła c z c ie  n ie c h  w a m  
się z d a je ,  że  n a  w o jn ie ,  zgi­
n ą łe m .

—  T o  P a n u  B o g u  b y m  w te ­
dy  d z ię k o w a ła ,  ż e ś  z g in ą ł  n a  
w o jn ie ,  a w s ty d u  ta k ie g o  n ie  
ś c ią g n ą ł  n a  ro d z in ę .  T e r a z  s ię  
ze  m n ie  c a ła  w ie ś  n a trząsa . . .

—  W ó w c z a s  o czy  m o r d e r c y  
z a b ły s ły :
• — N ie c h  on i lep ie j  B o g a  

p ro s z ą ,  ż e b y  m i k u lk ę  w  łeb  
da li ,  b o  ja k  n ie ,  to  je sz c z e  im 
m o ż e  g w iz n ą ć  k u lk a  k o ło  u ch a .

G d y  sz lo c h a n ie  m a tk i  n ie  u- 
s ta w a ło ,  rzu c i ł  ju ż  z d e n e r w o ­
w a n y :

E h ,  co  ta m  p ła c z e c ie ,  t a ­
k ich  g łu p ic h  j a k  ja ,  to  p o w i n ­
ni w sz y s tk ic h  w ystrze lać ! , . .

Wolisz leżeć w mokrej, 
czy w suchej ziemi ?
In acze j  n a to m ia s t  t e n ż e  m o r ­

d e rc a  z a c h o w y w a ł  się  p o d c z a s  
w id z e n ia  z c z te r e m a  d z ie w c z y ­
n a m i  z G n a s z y n a .  J e d n a  z 
n ic h  u b r a n a  z m ie jsk a  ro b o tn i ­
c a  u s ta w ic z n ie  się  śm ia ła  i 
ż a r to w a ła  so b ie ,  w s p o m in a ją c  
d a w n e  czasy ,  F il ip iak  p o d c z a s  
te j  ro z m o w y  z u p e łn ie  z a p o m ­
n ia ł  o  tern , co go  c z e k a ,  ro z ­

m a w ia ł  s w o b o d n ie ,  co  ch w ila  
s ię  u ś m ie c h a ł ,  a  n a  p o ż e g n a n ie  
u c a ło w a ł  s ię  s e rd e c z n ie  z o w ą  
w e s o łą  ro b o tn ic ą .

Z t e m i  s a m e m i  d z ie w c z y n a ­
m i m ia ł  p r z e d te m  w id z e n ie  
W r ę c z y c k i .  T e g o  j e d n a k  z d e ­
n e r w o w a ły  u ś m ie c h y  w e so łe j  
b e z  p o w o d u  g n a s z y n ia n k i  i 
g łu p k o w a te  z a p y ta n ia  w  r o d z a -

łu: . .—  O  w idz isz  d e sz c z  p a d a  ! 
J a k  w olisz , W ła d z iu ,  le ż e ć  w  
s u c h e j  z iem i c z y  w  m o k re j  ?

—  Z a k o p i ą  g łę b o k o  n a  trzy  
m e t ry  to  ta m  w o d a  n ie  d o c h o ­
d z i ł  ...

P o  ty c h  s ło w a c h  p o s p ie s z n ie  
p o ż e g n a ł  się z d z ie w c z y n a m i  i 
w ró c i ł  d o  celi.

Pojednanie z Bogiem.
O k o ło  p o łu d n ia ,  g d y  o d p o ­

w ie d ź  z W a r s z a w y  n ie  n a d c h o ­
d z i ła  W r ę c z y c k i  z a ż ą d a ł  w i­
d z e n ia  się  z k im ś z r e d a k c j i  
„ G o ń c a " .  P o  p rz y b y c iu  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik a  „ G o ń c a "  w rę c z y ł  
m u  z p ro ś b ą  o  w y d r u k o w a n ie  
o b s z e rn y  ży c io ry s

D ru g i  list p o ż e g n a ln y  d o  ro ­
d z in y  z ło ż y ł  n a  rę c e  p . n a ­
cz e ln ik a  w ię z ie n ia .

O  g o d z in ie  1-ej s k a z a ń c y  
w y s p o w ia d a l i  s ię  i p rzy ję l i  
K o m u n ję  św .

Ułaskawieni!
G o d z in y  za  g o d z in a m i  s c h o ­

dz iły  im  n a  d e n e r w u ją c e m  
o c z e k iw a n iu .

W re s z c ie  o g o d z .  8-ej w ie ­
c z o re m  p rz y b y ł  d o  w ię z ie n ia  
p. p r o k u r a to r  o d c z y tu ją c  s k a ­
z a n y m  d e p e s z ę  m in is t r a  s p r a ­
w ie d l iw o ś ć ' ,  t re śc i  n a s t ę p u ­
jące j .

„ P a n  p r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spo lite j  p o s ta n o w i ł  w  d ro d z e  
ła sk i  d a r o w a ć  ż y c ie  s k a z a n y m  
n a  k a r ę  śm ie rc i  Jó ze fo w i Fili­
p ia k o w i  i W ła d y s ł a w o w i  W r ę ­
c z y c k ie m u " .

S k a z a n i  p rzy ję l i  tę  r a d o s n ą  
d la  n ic h  n o w in ę  w  p e w n e m  o- 
s łu p ie n iu ,  n ie  w ie d z ą c  w p ro s t ,  
c zy  ich  s łu c h  n ie  myli, ty lko  
b ły s z c z ą c e  o czy  z d ra d z a ły  
w ie lk ą  r a d o ś ć  z o d z y s k a n ia  
życ ia .  P o  ra z  p ie rw s z y  te j  n o ­
cy  u d a l i  s ię  n a  s p o c z y n e k  z e  
s p o k o je m  i u lgą .

Tortury inkasenta.
Z aku ty  w k a j d a n y ,  w ięziony  dw a ty g o d n ie  pod  z a rz u ­

te m  p u szczan ia  w o b ieg  fa łszyw ych  p ien iędzy .

D rukarnia H andlow a R. MONbiORSKl BędzU PU c 3-a0 M aja 4. —  Telefon 84.


